
 

 

 

 
 
 

 

 

 
 
 
 

 
 

 

   



Zatopieni w zieleni – trudno uwierzyć, że jesteśmy w Warszawie. 



Carski Fort także tonie w zieleni. 



A tuż za Fortem – 

pokrętny staw. 



Stuletni dom wielorodzinny. 



„Po zielonym stawie pływają łabędzie...” 



… a staw znajduje się w środku osiedla  



Krasnodwór 
obecnie restauracja,  

wcześniej katownia. 



Pozostałości Transatlantyckiej 

Radiotelegraficznej Stacji  

w Starych Babicach. 

Obok – dawna stróżówka. 





Nazwa rezerwatu adekwatna do okoliczności przyrody.  



Nie spotkaliśmy łosia; dopisały  

za to niezawodne komary  



Molo prawie jak w Sopocie… 



… a zamiast morza 

bagna i szuwary. 



Tajemnicze podziemne korytarze… 



… i równie tajemnicze tory wiodące w nieznane. 



Wszystkim wędrowcom gratulujemy kondycji  

i zapraszamy do udziału w kolejnych wycieczkach   


